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RECENZJE 201

R udolf STERTENBRINK, D am it d er M ensch leb e . A nsprachen  für C hristen  
von  heu te, R egensburg 1970, V erlag Friedrich P ustet, s. 77.

Człow iek, aby mógł żyć, potrzebuje chleba. To proste stw ierdzenie jest 
m yślą przew odnią krótkich przem ów ień w ygłoszonych w  dom inikańskim  
kościele św . Krzyża w  K olonii i opublikow anych w  tej książce. Gdy bow iem  
C hrystus m ów ił, że nie sam ym  chlebem  człow iek żyje, nie w ykluczał przez 
to innej oczyw istości, że człow iek  także potrzebuje chleba, aby żyć. K róle­
stw o Boże rośnie jedynie w  tym  św iecie. Głodnem u człow iekow i nie można 
głosić E w angelii, a le trzeba m u dać jedno i drugie: ludzkie w arunki życia  
i chleb słow a Bożego, przy czym  chleb nie m a tu znaczenia przynęty, ale 
należy do naturalnych w arunków  um ożliw iających przyjście i rozwój Kró­
lestw a Bożego na ziem i.

M yśl ta w sw oisty  sposób pow tarza się w  przem ów ieniach zachodnionie- 
m ieckiego dom inikanina. O dpow iednie w arunki zew nętrzne, sposób życia god­
ny pełnego człow ieka są naturalnym  podkładem  um ożliw iającym  usłyszenie  
nauki C hrystusa. Tylko przy takim  punkcie w yjścia  E w angelia m oże się oka­
zać jako zharm onizowana z życiem  ludzkim , a zarazem zapew niająca jego  
godność i spełniająca najgłębsze pragnienia i tęsknoty człow ieka.

D latego rozw ażania S t e r t e n b r i n k a  w ychodzą zaw sze z życia codzien­
nego, czy też z rzeczyw istości znanych i dostępnych każdem u. Na przykład  
na pytanie, czy czas jest cenny, odpow iada słow am i T o ł s t o j a :  „N ajw aż­
niejszą chw ilą  życia jest chw ila obecna. N ajw ażniejszym  człow iekiem  w  na­
szym  życiu jest zaw sze ten, który w  tej ch w ili przed nam i stoi. N ajw aż­
niejszą zaś czynnością jest, abyśm y tem u człow iekow i, który w łaśn ie stoi 
przed nam i, uczynili coś dobrego” (s. 10). Jest to najczystsza zasada ew an ­
geliczna w ierności w  m ałych rzeczach, która m a usposabiać do spełniania  
w ielk ich  czynów.

Podobnie inne pytania: czy ludziom  zaufać, czy też strzec się przed nimi? 
czy radzić się innych i słuchać, czy też postępow ać w edług w łasnego zda­
nia? czy szukać tow arzystw a ludzi, czy też raczej się z nim i nie poufalić? —  
otrzym ują zróżnicow ane odpow iedzi w  oparciu o E w angelię, którą autor 
zaw sze um ie przedstaw ić jako zw iązaną z życiem  i naśw ietlającą ludzkie 
problem y. Inna kategoria rozw ażań dotyczy nie osobistego życia chrześcijań­
skiego, ale u łatw ienia go innym : Co pow iedzieć parze narzeczeńskiej ? Jak  
jej w yjaśn ić istotę m iłości? Czy da się ludzi przyprow adzić do Boga groźbą 
piekła, czy też w  podejściu do innych należy naśladow ać sam ego Boga, który  
przystępuje do człow ieka w  pierw szym  rzędzie nie z żądaniam i, ale z udzie­
lającą się dobrocią?

R ozważania pow yższe są pociągające przede w szystk im  przez sw oją pro­
stotę. A utor nie staw ia  sobie za cel budzenie zainteresow ania przez kw estio ­
now anie problem ów  teologicznych, n ie  stw arza też w izji u łatw ionego chrześ­
cijaństw a. N atom iast w prowadza E w angelię w  sam o serce życia ludzkiego. 
Jest to jedynie skuteczny sposób, by była ona usłyszana przez ludzi w spół­
czesnych.

K s. S tefan  M oysa SJ, W arszaw a

Josef A ndreas JUNG M ANN, M esse im  G o tte svo lk , Ein nachkon ziliarer D urch­
blick  durch M issarum  Sollem nia, F reiburg-B asel-W ien  1970, H erder, s. 125.

Każdy interesujący się liturgią zna dzieło J u n g m a n n a  M issarum  S o l­
lem nia, w  którym  autor na podstaw ie głębokich i rozległych studiów  przed­
staw ia obrzędy M szy św . w  ich genetycznym  rozwoju. D zieło, które docze­
kało się tłum aczenia na kilka języków  oraz w ielu  w ydań, w  sposób decy­
dujący w płynęło na reform ę liturgiczną przeprowadzoną przez II Sobór W a­
tykański. Trzon obecnej książki, to znaczy jej druga część, stanow i jakby  
podsum ow anie poprzednich poszukiw ań i rów nocześnie w ykazuje, w  jaki spo­


